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Pod kierownictwem partii Le n in a -S ta lin a
nowe sukcesy gospodarcze Z w . Radzieckiego
Komunikat Centralnego
Urzędu Statystycznego ZSRR

Gazety moskiewskie zamieszczają komunikat Centralnego Urzę 
du Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR o wynikach w y­
konania planu trzeciego kwartału br. Zwiększony pian produkcji 
globalnej całego przemysłu ZSRR na trzeci kwartał 1949 roku, wy 
konany został w 102 proc. Zwiększony plan 9-cio miesięcznej pro­
dukcji przemysłowej został również wykonany z nadwyżką.

W  trzecim kwartale 1949 roku wy­
produkowano ponad p'an znaczne ilości 
artykułów przemysłowych: metali czar 
nych i kolorowych, białej blachy, rur 
łelaznych, węgla, ropy naftowej, ben- 
«yny, nafty, energii elektrycznej, moto 
rów elektrycznych, samochodów, trak* 
torów, kauczuku, cementu, tkanin 
bawełnianych wełnianych i innych, mię 
ta, cukru, masła i innych rodzajów pro 
dukcji przemysłowej.

Globalna produkcja całego przemysłu 
ZSRR wnrosla w trzecim kwartale 1949 
roku w porównaniu z trzecim kwarta­
łem 1948 roku o 17 proc., a w ciągu 9 
miesięcy 1949 roku — w porównaniu z 
odpowiednim okresem roku ubiegłego 
— o 10 proc.

N a podstawie dotychczasowych da­
nych globalny urodzaj upraw zbożo­
wych w roku 1949 jest większy niż w 
roku 1948 i przewyższa urodzaj przed

W y n S k i
IV M edzynaredowego
Konkursu 
im. Fr. Chopina

WARSZAWA (PAP). — W nocy z 
15 na 16 bm. ogłoszone zostały w yni 
ki IV M iędzynarodow ego K onkursu  
im. F r. Chopina.

Dwie pierw sze nagrody  im. P rezy  
den ta  Rzeczypospolitej i P rezesa Ra 
dy M inistrów , w  wysokości po 1 m i­
lion zł każda przyznano: Belli D aw i- 
dowicz (ZSRR) i H alinie C zerny-S te- 
tań sk ie j (Polska).

D rugą nagrodę K om itetu  M ini­
strów  d la  S praw  K u ltu ry  (800 tys. 
zi) o trzym ała B arb a ra  H esse-B ukow  
fika (Polska).

T rzecią nagrodę M inistra  S praw  
Zagranicznych — (600 tys. zł) — 
W aldem ar Maciszewska (Polska).

C zw arta nagroda M inistra K u ltu ry  
ł Sztuk i (650 tys. zł) — Jerzy  M ura- 
w low  (ZSRR).

P ią ta  nagroda Przew odniczącego 
C entralnej R ady Związków Zawodo 
wych (500 tys. zł) — W ładysław  K ę- 
d ra  (Polska).

Szóstą nagrodę K om itetu  Wyko­
nawczego Roku Chopinowskiego 
(450 tys. zł) — R yszard  B akst (Pol­
ska).

Siódm ą nagrodę P rezydenta  m. st. 
W arszaw y (400 tys. zł) — Eugeniusz 
M alinin (ZSRR).

ó sm ą  nagrodę Polskiego Radia 
(350 tys. A) — Zbigniew  Szymono­
wie* (Polska).

Dzćewiątą nagrodę Państw ow ej 
O pery i F ilharm onii w  W arszawie 
(300 tys. zł) — T am ara  G uslew a 
(ZSRR).

D ziesiątą nagrodę Zw iązku Kompo 
zytorów  Polskich (250 tys. zł) — 
W iktor M ierżanow  (ZSRR).

Jedenastą  nagrodę In s ty tu tu  F ry ­
deryka Chopina (200 tys. zł) — R e- 
fw a  Sm endzianka (Polska).

D w unastą nagrodę Zw iązku Zawo 
dow ego P racow ników  K u ltu ry  i Sztu 
lei (150 tys. zł) r -  T adeusz Żm udziń- 
*k» iPolska).

wojennego 1940 roku. Lepsze niż w ro 
ku ubiegłym są plony bawełny, lnu, ko 
nopi i słonecznika, przewyższające rów 
nież poziom przedwojenny. Znacznie 
większe niż w roku ubiegłym są rów­
nież plony buraka cukrowego.

Sprawniej niż w roku 1948 przepro­
wadzono akcję żniwną. Kołchozy i 
sowchozy oraz indywidualne gospodar­
stwa chłopskie dokonały przed dniem 5 
października zbioru na obszarze o 6 mi 
lionów ha większym, niż w tym samym 
terminie w roku 1948.

Zw iększał się nadal zakres prac 
inw estycyjnych w  gospodarce naro  
dow ej, R ozm iar w szystkich prac 
inw estycyjnych w  ciągu 9 miesięcy 
1949 roku  w ynosił w  porów naniu  z 
9 m iesiącam i 1948 roku  — 122"/o, w 
tym  — w  przem yśle w ęglow ym  
122%, przem yśle  hutn iczym —123)%. 
e lek trow niach  — 140%, w  przem y­
śle budow y m aszyn — 112°/», p rz e ­
m yśle m ateria łów  budow lanych — 
117%, przem yśle lekkim  i spożyw ­
czym — 113% i w  transporcie  — 
129%.

•  •  •

W II I  k w arta le  1949 r .  — s tw ier­
dza się w  końcow ej części spraw o­
zdania — kontynuow any by ł Stały 
w zrost gospodarki narodow ej ZSRR 

Pod kierow nictw em  p artii L e­
n ina—S ta lina  p racu jący  ZSRR

osiągnęli n a  podstaw ie ogólno­
narodow ego w spółzaw odnictw a so 
cjallstycznego o przedterm inow e 
w ykonanie pow ojennej 5-la tk l sta 
linow skiej — now e sukcesy w 
dziedzinie um ocnienia ekonom icz­
nej potęgi Związku Radzieckiego 
i dalszego w zrostu dobrobytu n a ­
rodu  radzieckiego.

Minister Michejda
odznaczony

Krzyżem  Komandorskim
W ARSZAW A (PAP). — D nia 15 

bm. w  sali P om pejańsklej Belw e­
d eru  P rezyden t Rzeczypospolitej u - 
dekorow ał za w ybitne zasługi w  słu 
żbie państw ow ej m in istra  Zdrow ia, 
ob. d r  T adeusza M ichejdę, K rzyżem  
K om andorskim  z G wiazdą O rderu  
O drodzenia Polski.

W uroczystości uczestniczyli: P re ­
zes R ady M inistrów  — ob. Józef Cy­
rankiew icz, m in is ter O św iaty — ob. 
d r  Skrzeszew ski, m inister K om unika 
cjd — ob. inż Rabanow ski, m in ister 
Poczt i T elegrafów  — ob. prof. Szy 
m anow ski oraz podsekretarze stanu  
w  M inisterstw ie Z d ro w a  ob. ob. d r 
Sztachelski i d r Kożuszndk.

Kazań -  stolica tatarskiej ASRR
. .... Inn n 11 nrr"' r" - w i ł '

Na zdjęciu: ulica K arola M arksa.

W sowchozie »Gigant«

W  sowchozie „G igant" sadzi się ochronne pasm a leśne m echanicz­
nie. Na zdjęciu — uczestnicy w ycieczki chłopów w ęgierskich oglą­

d a ją  m aszynę do sadzenia drzew ek. (SIB)

Chłopi podejmują zobowiązania
dla oczuenia Kongresu Zsednoaeniowego
Stronnictw Ludowych
W ARSZAW A (PAP). — W obli­

czu zbliżającego się K ongresu Połą-

W  wyzwolonym Kantonie
fabryki i urzędy funkcjonują normalnie
LONDYN (PAP) Agencja Reutera 

donosi z Hong-Kongu, że natychmiast 
po wkroczeniu Chińskich Wojsk Ludo­
wych do Kantonu życie w mieście po­
wróciło do normalnego biegu. Wszystkie 
sklepy i restauracje byty w sobotę po 
południu otwarte. Fabryki i przedsię

biorstwa w zmówiły prace natychmiast 
po wycofaniu się oddziałów kuomintan 
gowskich. Rozpoczęto naprawę mostu 
na rzece Perłowej, wysadzonego w po­
wietrze przez cofające się w pośpiechu 
wojska kuomintangowskie. Komunikacja 
funkcjonuje normalnie.

O M i  P r a j h l i  H a  i M e r n  C n l m l
na pismo Generalissim usa Stalina

BERLIN  (PAP). — A gencja ADN ogłosiła odpow iedź prezyden ta  
ł  p rem iera  N iem ieckiej R epubliki D em okratycznej n a  pism o G enera­
lissim usa Stalina.

Odpowiedź ta  brzm i:

DO GENERALISSIM USA 
J. STALINA.

W imieniu narodu niemieckiego wy­
rażamy Panu nasze gorące podziękowa 
nie za wzruszające i posiadające świato 
we znacienie słowa, jakie Pan skiero­
wał do aas w związku z utworzeniem 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
i jej rządu.

Naród niemiecki podziwia konsek­
wentną politykę pokojową rządu ra­
dzieckiego, która w tak widoczny spo­
sób przynosi narodowi niemieckiemu po 
żytek.

Dziękuje on rządowi radzieckiemu, 
a przede wszystkim Panu raz jeszcze za 
deklarację, ogłoszoną dnia 10 paździer 
nika przez Pińskiego najwyższego 
przedstawiciela w Niemczech — genera 
ła armii Czujkowa, na mocy której 
przekazano nam funkcje adminiswacyj 
ne w Niemczech i przez to umożliwio 
no powstanie Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej.

W związku a Pańskimi wielkoduszny

mj słowami naród niemiecki potwier­
dza znów z naciskiem że uznaje histo­
ryczną winę, jaka na nim ciąży z po­
wodu napadu na socjalistyczny Zwią­
zek Radziecki. Naród niemiecki uznaje 
szczerze zobowiązania, wynikające dlań 
z układu poczdamskiego, których wyko 
nanie leży przede wszystkim w jego 
własnym interesie.

Naród niemiecki z# szczególnym 
wzruszeniem przyjął do wiadomości sło 
wa, w których określił Pan utworzenie 
pokojowej Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej jako punkt zwrotny w 
dziejach Europy. Umie on ocenić w peł 
ni Pańskie stwierdzenie, ie  pokój w Eu 
ropie uważać można za zapewniony, je 
żeli narody radziecki i niemiecki, „wy 
każą swe zdecydowanie do walki o po 
kój z takim samym napięciem swych 
sił, z jakim prowadziły wojnę".

Ślubujemy, te uczynimy w szy­
stko, aby pow ałne siły, których 
uoieleśnieniem Jest Niemiecka Re 
publika Demokratyczna, walczyły

nadal ze wzmożoną stanow czością 
o u trzym an ie  i u trw alen ie  pokoju. 
Przy wykonaniu tych zadań czerpie 

naród niemiecki siłę i ufność ze świado 
mości, że wielki naród radziecki, jego 
rząd 1' Pan osobiście nie odmawiają mu 
sympatii i czynnego poparcia. Ciepły 
ton Pańskich słów nie uszedł uwadze 
narodu niemieckiego.

N a drodze do zbudowania jednoli­
tych, niezależnych, demokratycznych i 
pokój miłujących Niemiec i do zdoby­
cia w ten sposób również sympatii i po 
parcia wszystkich narodów świata — 
naród niemiecki przez usta nasze po­
zdrawia okryty chwalą naród radziecki, 
którego wola pokoju i osiągnięcia są 
dla niego świetlanym przykładem. 
Szczególnie serdeczne pozdrowienia i 
wyrazy podzięki przesyła on rządowi 
radzieckiemu i jego mądremu, wielko­
dusznemu wodzowi.

Berlin, 14 października 1949 r.
Prezydent Niemieckiej Republiki 

Demokratycznej
(—) Wilhelm Pitek 

Premier rządu Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej

(—) Otto GrotewoM

czenlowego S tronnictw  L udow ych 
chłopi polscy jeszcze bardziej zesps 
ła ją  sw e w ysiłki z m asam i robotni 
czymi. D la uczczenia K ongresu chło 
pi dołączają do sukcesów  klasy  robot 
nlczej w  w ykonaniu p lanów  gospo­
darczych sw oje zobow iązania o w y 
konaniu  specjalnych  prac. P race  te 
przyczynią się do podniesienia po­
ziom u gospodarczego i ku ltu ra lnego  
w si oraz do popraw y w arunków  
by tu  m as chłopskich.

W woj. w rocław skim  w  w ielu wy 
padkach  do zobow iązań chłopów  
przy łączają  się rów nież robotnicy  za 
kładów  przem ysłow ych, cem en tu jąc  
w spólną p racą  d la uczczenia Kon­
gresu Połączeniowego, sojusz robotni 
czo-chłopski.

Liczne zobow iązania podejm ują 
rów nież chłopi woj. gdańskiego. 
M. in , grom ady Czerłin, pow . Tczew 
I Lubieniec, pow. L ębork  zobowią­
zały się w ybudow ać 2,5 km  drogi 
o raz w ykopać 2 km  row ów  przydro  
żnych.

Ustanowienie misji 
tiyptomatyanej ZSRR
w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS donosi, że rząd radziecki 
postanowił dokonać wymiany 
przedstawicielstw dyplomatycz 
nych z Niemiecką Republiką De 
mokratyczną.

Szefem misji dyplomatycznej 
Związku Radzieckiego przy rzą  

dzie Niemieckiej Republiki D e  

mokratycznej mianowany zo­
stał Georgi Puszkin.

/
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Wielka życiodajna siła
radzieckiego systemu gospodarczego
O głaszają* kom unikat cen tra lnego  urzędu  statystycznego o w yn i­

kach p lanu  gospodarczego ZSRR w 3 k w arta le  w  1948 „P raw da" p i­
sze w  arty k u le  w stępnym :

„Każdy człowiek radziecki zareaguje 
na re wyniki uczuciem dumy patriotycz 
nej bowiem cyfry te świadczą wymów 
nie, że gospodarka narodowa naszego 
kraju kroczy pewnie naprzód drogą po 
tężnego rozwoju. Pod kierownictwem 
partii Lenina — Stalina w oparciu o 
ogólno -  narodowe współzawodnictwo 
locjalistycznc o przedterminowe wyko­
nanie powojennego stalinowskiego plą­
su pięcioletniego masy pracujące Zwiąż 
ku Radzieckiego osiągnęły nowe *ukce 
ty w dziedzinie umocnienia potęgi go- 
ipodarozej naszej ojczyzny i dalszego 
wzrostu dobrobytu narodu radzieckiego.

Podobnie jak w pierwszym półroczu 
rząd radziecki przedsięwziął kroki 
tmierzająee do ulepszenia organizacji 
produkcji, do zaoszczędzenia surowców, 
paliwa materiałów w wyniku czego 
rozszerzono pierwotny plan produkcji 
przemysłowej na trzeci kwartał. I ten 
zwiększony przemysł nasz wykonał i  
nadwyżką — io i procent. Równie* X 
nadwyżką wypełniono plan j-cio mie- 
lięcznej produkcji przemysłowej. W po 
równaniu z trzecim kwartałem roku u- 
biegłego produkcja globalna wzrosła •  
t7 procent. Porównani* natomiast pierw 
izych trzech kwartałów bieżącego i *- 
biegłego roku uwydatnia tee wzrost 
leszcze bardziej, gdyż wynoel on *o 
procent.

Wraz ze stałym wzrostem ilościowym 
produkcji dają się zauważyć w naszym 
przemyśle socjalistycznym istotne zmia­
ny jakościowe. W  produkcji stosuje «ię 
roraz to nowe metody pracy i coraz 
doskonalsze urządzenia techniczne. W 
roraz większym stopniu automatyzuje 
tię produkcje, wzrasta poziom mecha­
nizacji robót wymagających dużego wy 
tiłku, coraz pełniej Wyzyskuje się urzą 
dzenia, podnosi jakość, rozszerza asor­
tyment produkcji przemysłowej, obniża 
jej koszty własne. Redukuje się niepro­
dukcyjne wydatki. Wraz ze stałym 
twiękseeniem się liczebności zatrudnio­
nych w gospodarce narodowej robotni­
ków i pracowników umysłowych wzta 
ita wydajność pracy. W porównaniu z 
trzecim kwartałem roku ubiegłego wy­
dajność pracy wzrosła o i i  procent a 
w poszczególnych gałęziach przemysłu 
w tej liczbie w gałęziach kluczowych 
jak hutnictwo, przemysł maszynowy i 
węglowy — wzrosła ona w jeszcze więk 
szym stosunku.

Wszystko to oznacza, te  bezustannie
polepsza się praca naszego przemysłu, 
nsprawnia się i doskonali organizacja 
produkcji, podnosi się poziom kultural- 
»o _ techniczny klasy robotniczej.

F ak t, *« Ju t w  elągn p ie rw ­
szych trzech  kw arta łów  rząd  r a ­
dziecki byl w  stan ic  zwiększyć

cyfry  p lanu  p rodukcji przem y­
słow ej i że pow iększony ten  p lan  
s ta le  w ykonu je  się z nadw yżką, 
św iadczy w ym ow nie o przeboga­
tych  rezerw ach  w ew nętrznych , 
k tó rym i dysponuje nasz przem ysł 
socjalistyczny. T w órcza In ic ja ty ­
w a m ilionow ych rzesz p racow n i, 
ków radzieckich u jaw n ia  w  coraz 
w iększym  stopn iu  te  rezerw y l  
m obilizuje je  w  służbie ojczyzny. 
Rezerwy nasze są zaprawdę niewy­

czerpane! Przemysł nasz posiada wszel 
kie dane, umożliwiające jeszcze większy 
rozwój ogólny całej socjalistycznej go­
spodarki narodowej.

Komunikat Centralnego Urzędu Sta 
tystycznego świadczy o stałym potęż­
nym rozwoju naszego rolnictwa, Plon

globalny upraw zbożowych jest w roku 
bieżącym wyższy, niż w roku 1948 i 
przekracza plon przedwojennego roku 
1940.

W alcząc o rea lizację  trzy le tn ie ­
go p lanu  w rozw oju  hodow li b y ­
dła, kołchozy zorganizow ały w 
te rm in ie  do 1 październ ika  1949 
roku  przeszło 75 tysięcy now ych 
fa rm  hodow lanych. Znacznie wzro 
sło pogłow ie bydła. Z  pow odze­
niem  w ciela  się w  życie Stalinów 
sk i p lan  p rzeobrażen ia  przyrody. 
Radziecki transport kolejowy wyko­

nał z nadwyżką zadania w ramach pla 
nu j  kwartału w zakresie przeciętnej 
ilości przeładunków. Coraz większego 
rozmachu nabiera budownictwo inwesty 
cyjne.

Podnosi się ogólny poziom kultural­
ny narodu radzieckiego, rosną kadry je 
go inteligencji. Z każdym dniem wzra­

sta również ł dobrobyt ludzi radziec­
kich, W porównaniu z trzecim kwarta 
łem roku ubiegłego znacznie wzrosły 
cyfry obrotu handlowego w detalu.

Ludzie radzieccy m ogą być dum ­
ni z w yników  sw ej p racy. Sukcesy 
naszej gospodarki socjalistycznej są 
rzeczyw iście w spaniałe  i sym ptom a 
tyczne. N asza socjalistyczna gospo­
d a rk a  narodow a k ierow ana przez 
p a rtię  L enina— S talina  pew nie i 
szybko kroczy naprzód Przew aga 
radzieckiego system u gospodarki, je  
go po tężna życiodajna siła  zadoku­
m entow ana ju ż  w  okresie p ie rw ­
szych stalinow skich  p lanów  pięcio­
le tn ich  i  w  okresie w ielk iej w ojny 
narodow ej obecnie zn a jd u ją  w yraz  
w sukcesach narodu  radzieckiego 
w alczącego o przed term inow e w y­
konanie pow ojennego p lanu  pięcio­
letniego.

O d g ło s y  pism a G e n e ra lis sim u s a  S ta lin a
do Prezydenta Piecka i Premiera Grotewohla

Powitanie Niemiec Demo- 
kraiycznych-ponu ślnym 

wydarzeniem
RZYM (PAP). — W łoska p ra sa  de­

m okratyczna zw raca  uw agę n a  ogro 
m ne znaczenie pism a S talina do P re  
zydenta  P iecka i P rem ie ra  G rotę 
wohla. „U nita“ w  obszernym  a rty k u  
le w stępnym  podkreśla , że u tw orze 
nie N iem ieckiej R epubliki D em okra 
tycznej oznacza nie ty lko  zrzeczenie 
się przez N iem ców  polityki „D rang 
nach  O sten“, lecz rów nież oznacza 
w ciągnięcie N iemiec do św iatow ego 
obozu pokoju.

Dziennik zaznacza, że w ażnym  as 
pek tem  zagadnień, zw iązanych z pis 
m em  S talina, je s t kw estia  ułożenia 
stosunków  m iędzy Niem cam i a  n a ro  
darni, k tó re  najbardzie j ucierp iały  z 
pow odu ag res ji h itlerow skiej: z naro  
darni ZSRR, Polski, Czechosłowacji, 
F rancji, Włoch, A nglii i USA. Porzu 
cenie przez N iem cy polityki agresyw  
nej i ustanow ien ie  p rzy jaznej w spół 
p racy  ze Z w iązkiem  Radzieckim , in  
nymi słow y — pow stan ie  Niemiec 
dem okratycznych — je s t pom yślnym  
w ydarzeniem  w  dziejach tych  naro  
dów i stanow i gw arancję , że niebez 
p ieczeństw o w ojny  zostało zażegna 
ne.

R e r l l n

społecznych, k u ltu ra ln y ch  organiza 
cji o raz  w ybitnych  działaczy politycz 
nych — n a  tem a t p ism a S talina do 
P rezydenta Piecka i P rem iera  G rotę 
wohla. D eklaracje  te  zaw iera ją  gorą 
ce podziękow anie za stw orzenie mo 
żliwoSci rozw oju  dem okratycznych i 
pokojow ych Niemiec.

Dziennik „D er M orgen" pub liku je  
oficjalne ośw iadczenie L D P ( lib e ra ł 
no-dem okratycznej partii). O świad 
czenie to  stw ierdza, że,k ierow nictw o 
LDP przyjęło  z  radością g ra tu lac je  
generalissim usa S talina. L D P ocenia 
w całej pełn i w agę 1 ogrom ne zna­
czenie słów  S talina 1 podkreśla  ko­
nieczność w zm ocnienia 1 pogłębienia 
przy jaznych  stosunków  m iędzy Niem 
cam l a  Z w iązkiem  Radzieckim . LDP 
dołoży w szelkich sta rań , aby rezer 
w y gospodarcze i ludzkie N iem iec 
zostały w ykorzystane jedynie  dla 
celów pokojow ych.

E f f e c f e ń

tych  k ra jach , w  te j liczbie rów nież 
w  A ustrii. A genci im perializm u am e 
rykańsk iego  u siłu ją  w trąc ić  A ustrię  
w  tak ą  ka tas tro fę , z  k tó re j wychodzi 
obecnie n aród  niem iecki dzięki po 
m ocy ZSRR.

B u k a r e s z i

Ogromne znaczenie 
słów Stalina

B ER LIN  (PAP). — D zienniki nie 
m ieckie ogłaszają W dalszym  ciągu 
liczne dek larac je  p artii politycznych,

Nowe władze Stronnictwa Pracy
Sekretarz generalny stronnictwa Sta 

nisław Idzior wygłosił referat politycz­
ny, nad którym rozwinęła się ożywiona 
dyskusja.

N a zakończenie zebrani podjęli u- 
chw&łę, dotyozącą organizacji stronnic­
twa oraz uchwalili rezolucję politycz­
ną, w której m. in. wyrażają swą 
szczerą przyjaźń do Związku Radziec 
kiego, dzięki któreinu Polsce zostały 
przywrócone historyczne granice nad 
Odrą i Nysą.

Stronnictwo Pracy wita z zadowolę 
niem powstanie w Niemczech republiki 
demokratycznej.

Zebrani wzywają członków Stronnic 
twa Pracy do brania udziału we wszy­
stkich akcjach dla obrony pokoju, za­
chowania czujności przed infiltracją *- 
gentów imperialistycznych i pogłębiania 
przyjaźni * narodami ZSRR i kraiów 
(Lanokndi

WARSZAWA (PAP) Dnia 16 bm. od 
6yło się w Warszawie plenarne zebra­
nie Głównego Komitetu Wykonawcze­
go Stronnictwa Pracy, na którym wy­
brano nowe władze strcnmctwa.

Do prezydium Głównego Komitetu 
Wykonawczego weszli; dr Tadeusz Mi 
chejda jako przewodniczący, Alojzy Jó 
r.ef Gawrych jako wiceprzewodniczący, 
Stanisław Idzior jako sekretarz gene- 
ralny, Józef Sawajner jako fikretarz 
organizacyjny, mgr Józef KluczyAski ja 
ko sekretarz ekonomiczno - samorządo 
wy i inż. Józef Maciejewski jako se­
kretarz informacyjno -  szkoleniowy.

Po ukonstytuowaniu nowych władz 
itronnictwa odbyło się posiedzenie roz­
szerzonego Głównego Komitetu Wyko­
nawczego — z udziałem Prezydium Ra 
dy Naczelnej, z prezesem Stafanem 
Brzezińskim na czele oraz przewodniczą
cych i sekretarzy komiteuW Tojew6d»

Rozwój wydarzeń niweczy 
plany podżegaczy 

wojennych
W IEDEŃ (PAP). — C ała p rasa  au ­

s triacka  podała  n a  czołowym  m iej­
scu tek s t p ism a generalissim usa S ta  
lina  do P rezyden ta  P iecka i P rem ie 
ra  G rotew ohla. „O esterreichische 
V olksstim e“ pisze n a  ten  tem at, że 
w spółpraca m iędzy N iem cam i a 
ZSRR w yklucza możliwość w ojny  w 
Europie; W spółpraca tak a  je s t funda 
m entem  a zarazem  w arunk iem  trw a  
łego pokoju  w  Europie. Dowiodły te 
go dzieje la t o statn ich . Obecnie n a ­
ród niem iecki je s t na  drodze, na  któ 
re j moż« u jąć  pom ocną ręk ę  Zw ią­
zku Radzieckiego, aby  pójść w  kie 
ru n k u  w iodącym  do pokoju  j dobro 
bytu. Rozwój w ydarzeń  w  Europie 
niweczy p lany  im perialistycznych 
podżegaczy w ojennych  1 ich  drob 
nych  agentów , rozsianych  w  rozm ai

Nowy wyłom w obozie 
imperialistycznym

BUK ARESZT (PAP). — „Scanteia" 
zaznacza, że pism o generalissim usa
S talina je s t dokum entem  pierwszo 
rzędnej wagi h istorycznej zarów no 
d la  robotników  M arsylii, dla 
chłopów  Lombardid, jak  i dla 
m ieszkańców  W arszaw y i Pragi 
oraz m iłu jącej pokój ludności Nowe 
go Jo rk u  i Londynu. N aród rum uń  
ski w ita  słow a S ta lina  w  spraw ie Nie 
m iec dem okratycznych, poniew aż Ru 
m unia  dw ukro tn ie  w  ciągu  jednego 
stu lecia ucierp iała  z pow odu m achi 
n ac ji i ag resji im perializm u niem iec 
kiego.

U tw orzenie N iem ieckiej R epubliki 
D em okratycznej oznacza, że w obo 
zie im perialistycznym  nastąp ił now y 
w yłom , a  obóz dem okratyczny osią 
gnął now y w ielki trium f. ,
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ZSRR na straży poko?a
B UDAPESZT (PAP). — Pismo ge 

neralissim usa S ta lina  — czytam y w 
„Szabad N ep“ — je s t now ym  dowo 
dem, potw ierdzającym  z jak ą  stanów  
czą konsekw encją  i w y ją tkow ą tro  
ską Zw iązek Radziecki, k ierow any  
przez m ądrego S talina, stoi na  straży  
najdroższego skarbu  ludzkości — po 
koju. N aród w ęgierski zdaje sobie 
sp raw ę z tego, jak ie  niebezpieczeń 
stw o stanow ią d la  niego N iem cy 
reakcyjne, d latego naród  w ęgierski 
z radością w ita  utw orzenie N iemiec 
kiej R epubliki D em okratycznej.

Wyrok na przjju ódcóiu
amerykańskiej pariii komunfslycznei

wywołał oburzenie we Francji
PARYŻ (PAP) Demokratyczna opi­

nia Francji przyjęła t  oburzeniem wia 
domość, o wyroku skazującym przy­
wódców amerykańskiej partii komuni­
stycznej.

Członek Komitetu Centralnego Fran­
cuskiej Partii Komunistycznej deputo­
wany Bonte oświadczył, że ten hanieb­
ny wyrok jest zaprzeczeniem elementar 
nego poczucia sprawiedliwości i stano­
wi zamach na prawa człowieka i obywa

Pierre Courtade stwierdza na łamach 
dziennika „Humanite", że skazanie ko­
munistów amerykańskich jest krokiem 
na drodze do faszyzacji Ameryki.

„Gdy imperializm przygotowuje się 
do zbrodni, zaczyna od ataków na par 
tie komunistyczne i wszystkie zorgani­
zowane siły demokracji. Tak było w 
Niemczech, we Włoszech, w Japonii i 
Francji. W  tym wypadku wyrok „sądu*' 
w Nowym Jorku stanowi ostrzeżenie i 
dodatkowy bodziec wzmożenia walki 
•  pokój fp« «wi*rdz* C o urad*

Kii Si a  tStowska 
nie reprezentuj
narodów Jugosławii
Rezolucja Z. G. 
Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-fugasłswiańskiej

W ARSZAW A (PAP) W dniu 17 bm. 
odbyło się zebranie członków Zarządu  
Głównego Towarzystwa Przyjaźni Pol-  

tko -  Jugosłowiańskie). Zebrani jedno­
myślnie uchwalili rezolucję, która brzmi:

„Z arząd Głów ny T ow arzystw a 
P rzy jaźn i Polsko-Jugosłow iańskiej 
w  im ieniu  w szystkich zrzeszonych 
w  jego szeregach przyjaciół J u g o ­
sław ii stw ierdza, że rządząca k li­
ka  tltow ska nie może być uw aża­
n a  za rep rezen tac ję  narodów  J u ­
gosławii.
J a k  w ykazały ostatn ie  w ydarze­

nia, a  w  szczególności fak ty  u jaw ­
nione na  procesie R ajka, k lika tj.- 
tow ska jes t w ysuniętym  oddziałem  
im perializm u w w alce przeciw ko 
ZSRR i k ra jom  dem okracji ludo­
w ej Szpisdzy, dyw ersanci i m or­
dercy  z bandy  titow skiej są na  bez­
pośredniej służbie im perialistycz­
nych  podżegaczy w ojennych, a  za­
k łam any  frazes „socjalistyczny", 
k tó rym  się posługują, ma na celu  
jedynie  zam askow anie ich zbrodni­
czych p lanów  przeciw ko pokojow i i 
dem okracji. R ów nież i w  Polsce — 
jak  to  stw ierdziła  nota rządu po l­
skiego — w ysłannicy  k lik i titow ­
skiej prow adzili szpiegowską, w ro ­
gą Polsce działalność.

Z arząd G łów ny stw ierdza, że 
powyższe bezsporne fak ty , w  n i­
czym nie n aru sza ją  uczuć n ie ­
zm iennej i głębokiej przyjaźni, 
żyw ionych przez naród  polski dla 
bohatersk ich  narodów  Jugosław ii, 
dziś gnębionych i eksploatow a­
nych przez zbrsdn iczą bandę t l-  
tow ską.
Z arząd  G łów ny w yraża głębokie 

przekonanie, że szlachetne narody 
Jugosław ii, k tó re  k rw ią  sw ych n a j­
lepszych synów  poległych w w alce 
przeciw ko w spólnem u w rogowi — 
najeźdźcy h itlerow skiem u scem ento- 
w ały  w ieczystą i b ra te rsk ą  przy­
jaźń  ze Zw iązkiem  Radzieckim , w y 
zw olicielcm  ich ojczyzny i naroda­
mi k ra jó w  dem okracji ludowej, 
zrzucą rów nież jarzm o nędznych 
zdrajców i szpiegów nasłanych 
przez im perialistyczne w yw iady. Na 
rody Jugosław ii pow rócą wówczas 
do w ielk iej rodziny narodów m iłu ­
jących i w alczących o pokój z ZSRR 
n a  czele 1 nawiążą serdeczne, b ra t  
nie stosunki z Polską L udow ą.

W  tych  w arunkach  Zarząd 
G łów ny uw aża, że najlepszym  spo 
sobem  służenia przyjaźni polsko- 
jugosłow iańsk iej je s t szerzenie 
p raw dy  o rzeczyw istej sytuacji 
w  Jugosław ii i m anifestowanie 
solidarności na rzecz patriotów  
jugosłow iańskich — ofiar faszy­
stow skiego te rro ru  titow sklch  pro 
w okatorów  w ojennych na  żołdzie 
im perializm u anglct am erykańsk ie  
go“.

Depesza R«*kosiego
do Piecka i Grotewohla

B UDAPESZT (PAP) — Z okazji 
proklam ow ania dem okratycznej re­
publik i n iem ieckiej w iceprem ier rzą 
du w ęgierskiego M atyas Rakosi wy 
słał do prezyden ta  W ilhedm a Piec­
ka  i p rem iera  O tto  G rotew ohla de 
pesze, w  k tó rych  w  im ieniu  węgier 
skiej p a rtit p racu jących  i całego lu  
du  w ęgierskiego przesyła im  i na­
rodow i niem ieckiem u gorące po­
zdrow ienia.

„Życzę żebyście ja k  najw cześniej 
mogli zrealizow ać życzenia każdego 
p a tr io ty  niem ieckiego: — jednolite, 
dem okratyczne, pokojow e Niemcy, 
k tó re  s ta n ą  się potężnym  filarem  
antyim periaH stycznego, walczącego 
o pokój fron tu , n a  czele którego 
sto i Zw iązek R adziecki" — stw ier 
dza w iceprem ier Rakosi.

N iech w alkę o jednolitą , pokojo 
w ą dem okratyczną repub likę  nie 
m iecką ukoronu je  pełny sukces 

Podobnej treśc i depesze przesłał 
premier Wegier Dobi,
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llowy rok studiów Wszechnicy Radiowej
Z d n iem  1 p a ź d z ie rn ik a  rozpo ­

częła Wszechnica Radiowa nowy 
rok studiów 1949/50. Nowoczesny 
system pogłębiania i uzupełnia­
nia posiadanego wykształcenia 
przy pomocy radia, dostępnego 
dziś już niemal dla każdego oby 
watela kraju, wykazał wielką ce 
lowość zorganizowania Wszechni­
cy, której liczni słuchacze mogą 
się  już dziś chlubić osiągniętymi 
wynikami nie tylko w  postaci u- 
zyskanych dyplomów, ale często 
również i poważnym awansem 
w swej życiowej karierze.

Program nauczania na Wszech 
nicy Radiowej jest dwuletni. Pro 
gram I roku obejmuje 6 cykli 
wykładowych, nadawanych w  wy  
znaczone dni tygodnia. Cykl I 
(przyrodniczy) obejmuje dzieje 
człowieka i świata, zjawiska przy 
rody w  świetle najnowszych ba­
dań. Cykl II obejmuje wiadomo­
ści z dziedziny fizyki, chemii i  
techniki. Cykl III daje krótki za­
rys ekonomii politycznej. IV — 
obejmuje historię Polski, cykl V
— naukę o Polsce i geografię 
Polski. Cykl ten dostarczy nieo­
cenionego materiału nauczycie­
lom, wykładającym naukę o Pol­
sce  Współczesnej i dopomoże mło

Dokąd dzii idziemy?
KONCERT — cala T ea tru  Muzycz­

nego goda. 19,(30 K oncert chopi­
now ski w  100 rocznicę śm ierci 
w ielkiego kompoayitora. Udzflał 
biorą L id a  M anieni i  O lga Łada. 

TEATRY — nieczynne.
CYRK „Francesco" (plac przy  ul.

M. Buczka 8) — 20 a trak c ji cyrko 
wych. Codziennie o godz. 19.30, w  
św ięta o g. 15.30 i 19.30.

KINA
Festiwal filmów radzieckich 

APOLLO — „P io tr 1“ (1-sza seria) 
godŁ 1«, 18 * 20 

RIALTO — „Piotr r  Cl- n a  mtU) 
Sod* 18, 1T 1 19
Przedsprzedei b iletów  na  zamó­

wienia zbiorowe w  godz. 10 — 14 
(św ięta 9—11.30).
BAŁTYK — „D iabelska g rań "  (cze 

sld) — godz. 16, 18 i 20
---------o——

DYŻURY APTEK 
K rok. Przedm . 2», Rynek 2, Szo­

pena 18, Kunickiego 43,
TELEFONY
Pogotowie R atunkow e 44-44 1 22-73 
S traż  Pożarna 11 .11  i 08
K om enda M iasta M O. 23-83
POGOTOWIE WETERYNARYJNE 

(kiinlU  w et UMCS przy Al. R a . 
cław icklch N r 19 1 20 b)

dzieży, zdającej na wyższe uczel 
nie. VI cykl daje zarys rozwoju 
społecznego ludzkości i podstawy 
materializmu historycznego.

Równolegle z pierwszym kur­
som będą nadawane wykłady II 
kursu dla słuchaczy Wszechnicy 
z cenzusem. Kurs ten obejmuje 5 
cykli wykładów. Pierwszy — to 
przyrodnicze podstawy poglądu 
na świat (w tym przegląd najważ 
niejszych okresów rozwoju mate­
matyki i związek jej z życiem spo 
łeczno -  gospodarczym). II cykl
— to historia ruchu robotniczego, 
III — to wykłady z historii kultu 
ry i literatury polskiej ujęte w  
świetle teorii materializmu dzie­
jowego. Cykl IV obejmuje naukę
o świecie i geografię gospodarczą 
świata, umożliwiając słuchaczom 
poznanie mechanizmu polityki 
światowej. Cykl V zapozna słucha 
czy z teorią materializmu dialek­
tycznego i historycznego.

Słuchacze, którzy zapiszą się na 
Wszechnicę Radiową zostaną zor­
ganizowani w  terenowe zespoły 
dyskusyjne. Kierownik zespołu 
udzielać będzie słuchaczom w y­
jaśnień.

Wykłady wygłoszone przez ra­
dio będą wydawane drukiem w 
postaci skryptów, a ponadto w  
czasopiśmie „Wszechnica Radio- 
wa“ zamieszczane będą pomoce 
naukowe (wykresy, mapy itp).

Zapisy na Wszechnicę są przyj 
mowane do 15 listopada przez 
wszystkie świetlice związkowe. 
Utworzenie Wszechnicy Radio­
wej, która jest typem uczelni zu 
pełnie nowym, bo łączy system  
nauczania przez radio z naucza­
niem korespondencyjnym, — da 
je dziesiątkom tysięcy obywateli 
nawet na najbardziej głuchej wsi 
możność wzbogacenia umysłu, po 
głębienia wiedzy i otwiera drogę 
do awansu społecznego, (pl)

U s a ń s t w o w i e n  e  F a b r y k i  K a l a f o n i i  
przyniosło poprawę jakości produkcji

Zespół artystyczny) ZEOL
obfituje w talenty

A kadem ia, urządzona w  dniu  15 
bm. w  świetlicy O kręgu Zeolu dla 
uczczenia 6- te j rocznicy b itw y pod 
L enino zaw ierała  niezależnie od czę 
śd oficjalnej, w ypełnionej refe ra tem  
ob. Podkow y, obfity p rogram  a rty ­
styczny, opracow any przez zakłado­
w ą sekcję d ram atyczną, a  w ykonany 
siłam i am atorskim i w łasnego zespo­
łu  świetlicowego.

W ystępy ich świadczą, że zespół 
Zeolu przy  dołożeniu się do pracy 
może ubiegać się w niedalekiej przy  
szłośei o pierw szeństw o w śród zespo

Higieniczny sirych
Poddasze kam ienicy przy ul. K ali 

nowszczyzna 46 stanow i właściwi* 
jedno rozległe pomieszczenie 
higieniczne. W czasie deszczu w k a i-  
dym  praw ie  m iejscu m ożna tam  ko­
rzystać z bezpłatnego prysznicu, a  w 
słoneczne dni opalać się w  kropki i  
k ratk i.

..Higieniczny" strych  nie m a jed­
n ak  odpow iednika w  san itarnym  u- 
rządzenóu podw órza. Gromadzj ono 
nieczystości z  całej ul. Niskiej, spły 
w ające pod koślaw ą i pozbawioną 
dachu w spólną uuikację ustępow ą. 
T rzebaby l tę  posesję w łączyć s ta ­
nowczo do p lanu  najbliższych rem on 
tów - (ms)

łów  zw iązkow ych Lublina. Spośród 
sam orodnych jego talentów  w ybija 
się na  czoło recy ta to rka  G rażyna Ka 
rolewicz, akordeonista Prochow skl i 
kon feransjer T arach. Duże w yrobie­
nie kom pozycyjne w ykazała ob. J. 
Balińska w  opracow anym  przez sie­
bie tańcu  „T rojaku".

P rog ram  akadem ii zaw ierał zbyt 
dużo num erów  niezw iązanych tem a­
tycznie z obchodzoną rocznicą. Jed ­
nak m ontaż Stanisław skiego pt. „Le 
nlno" w ykonany był zupełnie popra­
wnie, jąk  i radzieckie piosenki w  wy 
konaniu  „piątk i", a  skecz C zam eli 
pt. „W spółzawodnictwo" Wskazuje 
na duże zdolności aktorsk ie  ob. B a- 
kalarczyka i ob. W osiówny. M łodemu 
zespołowi, którego w ystęp  na sobot 
niej akadem ii był pierwszym , życzy 
m y pow odzenia w  dalszej pracy.

0x1) — Założona w roku 1937 F a ­
bryka K alafonii i T erpentyny pod 
Szczebrzeszynem przeszła z dniem
1 stycznia b. r. pod zarząd Państw a. 
W yrabia ona z korzeni sosen t. zw. 
karp iny  3.5 t. kalafonii dziennie. 
O becnie fab ryka pracu je  przez ca­
łą dobę t. j. na 3 zmiany, a produ­
ku je  kalafon ię  wyższego gatunku 
niż p rzed upaństw ow ieniem . Plan 
finansow o gospodarczy na  rok 1949 
w ykonano 13 w rześnia b. r., a  więc 
na  13 dni przed wyznaczonym  te r ­
minem.

Poniew aż produkcja fabryki w zra 
sta, czyni się s ta ran ia  o zakupienie 
sąsiadujących z zakładem  pól. B u­
duje  się rów nież m agazyn o pojem ­
ności 300 t, n a  k tó ry  przyznano 1 
mil. 22 tys. zł. k redy tu . Dzięki r a ­
cjonalnem u w ykorzystaniu  m ateria­
łów  budow lanych, koszta budow y 
w yniosą tylko 800 tys. zł Do znacz 
nej ich obniżki przyczynił się w y­

rób  cegieł-pustaków  sposobem go­
spodarczym  na m iejscu.

W fabryce n ie w prowadzono do­
tychczas w spółzaw odnictw a pracy, 
a kierow nictw o tłum aczy się, że nie 
otrzym ało jeszcze danych jak  na­
leży je  zorganizować. Jeśli dy rek ­

c ja  i Rada Zakładow a ograniczać 
się będą tylko do czekania, to  jesz­
cze długo trzeba będzie czekać na 
jego zorganizowanie^ A ucierpi na 
tym  i zakład 1 rcbotnicy, bo współ 
zaw odnictw o p racy  to najw ażn iej­
szy czynnik przy podniesieniu p ro ­
dukcji i zarobków  robotnika.

Komunikat PZPR
Dzielnicy »Śródm ieście«

K om itet Dzielnicowy PZPR N r 2 
(„Śródm ieście") pow iadam ia sekre­
tarzy  kem itetów  zakładowych, pod 
staw ow ych odd?'ałow ych organiza­
cji party jnych , że w dniu dzisiej­
szym odbędzie się o godz. 17 w sali 
M iejskiej R ady N arodow ej K r *k- 
Przedm . 39 odpraw a. S taw iennic­
tw o obowiązkowe.

Km. III. 578/ 49.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

RUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Grodzkiego w Lublinie rewiru III 

mgr. Bolesław Targoński mający kancelarię w Lu­
blinie, ul. Wyszyńskiego N r 10 m 4» na podstawie 
art. <01 k. p.  c. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia t i  października 1949 r. o godz. 11 w Lublinie 
ul, Graniczna N r 1 m. i j  odbędzie się i-sza licy­
tacja ruchomości, należących do Stanisława i Jadwigi 
małż. Janickich, składających się z umeblowania, ze­
gara, radioodbiornika, futra damskiego karakułowe­
go, kożucha, kasety żelaznej i futra męskiego osza­
cowanych na łączną sumę zł. j 15.000. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym.
*47* komornik TARGOŃSKI

Czytaicie
p r a s ę

P Z P R

PONIEDZIAŁEK, 17. X. 1949 
WARSZAWA 

n a  fali 1339.3 m.
8,05 Szkolna gazetka radiow a. 8,ii> 

W szechnica Radiow a. 10,55 Audycjo 
szkolna. 11,15 „Zorany ugór" — p v  
wieść. 11,35 U tw ory wiolonczelowe.
12.00 Dziennik południowy. 12,30 Au­
dycja dla wsi. 12,55 „Na sw ojską n u ­
tę". 16,00 Dziennik popołudniowy. 
16,20 A leksander Skriabin — kem po 
zytor tygodnia. 17,00 Felieton. 17,15 
Nowe radzieckie p-.eśnó masowa. 
17,45 A udycja CRZZ. 18,00 „W ry t­
mie tanecznym ". 18,25 „Opowieść c 
Chopinie". 18,40 W olfang Amadeusz 
M ozart. 19,00 „O wolność bili się, o 
lud...“ — audycja historyczna, 19,15 
W setną rocznicę śmierć; F. Chopina.
20.00 Dziennik wieczorny. 21,10 A u­
dycja literacka. 22,00 Wszechnica 
Radiowa. 22,20 K oncert polskiej m u­
zyki. 23,00 O statn ie wiadomości.

MOSKWA po polsku
16.30 — 17,15 (na fali 25,23, 25.47, 

30.67) — Dz;ennik. Przegląd  prasy. 
Lekcja języka rosyjskiego. Muzyka

20.30 — 21,50 (na fali 377.4, 1115.0)
— Dziennik. Z życia ZSRR. N a te ­
m aty  m iędzynarodow e. Przegląd go­
spodarczy. Muzyka.

22,00 — 22,30 (n* fali 31.4, 1115.0) 
Dziennik. N a tem aty  ku ltu ra lne  

K om entarz d n a . Muzyka.

„S&TANDAR LUDU"
Pismo Wojewódzkiego K om itetu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej WydawcŁ — Robot­
nicza Spółdzielnia Wydawnicze 
„Prasa", Redakcja 1 A dm m istre 
cja Lublin. 3-go Maja 14 Tele­
fony Redakcja 20-04. Redaktoi 
Naczelny 26-93. D yrektor 1 Ad­
m inistracja 34-56 Kolporta* 
39-02 B uchalteria 27-23. Ogłoszę 
ola 23-72 Rozdzielnia 20-51 Kon 
to czekowe PKO Nr 11-445 Wa­
runki p renum eraty  p renum era­
ta miesięczna 150 z ł . prenum e­
ra ta  zbiorowa zł 75 Odbito 
czcionkami Państwow ych Lubel­
skich Zakładów  G raficznych w 

Lublinie. M Buczka 12.
A — 28192

Zbliżywszy się do niego Aino nie zobaczyła nic 
prócz nagich, pokrytych śniegiem pól aż do samego lasu.

— O, to jest właśnie pomoc—-rzekł Paul i uśmiech­
nął się ze wzruszeniem. — Ziemia... Ten, kto nam ją 
dał, będzie i  nadal pomagał.

ROZDZIAŁ SIÓDMY
Styczeń roku 1946 przyniósł odwilż s wilgotnymi, 

ciepłymi wiatrami od morza. Potem znowu ścisnął mróz. 
Spadł obfity śnieg, który pokrył lasy i poia, i nastały 
słoneczne mroźne dni.

Na skraju lasy stały ciche ł ośnieżone domy Koor- 
di, takie same, jakie malowano niegdyś na świątecz­
nych pocztówkach z czasów Patsal; jasna, cicha noc 
nad ośnieżonymi dachami domów tulących się do ciem­
nych jodeł; ciepło ł pogodnie migocą światła w oknach, 
wąskie ścieżki prowadzą wśród śniegu do ferm.

Ale w tych cichych fermach życie nie płynęło już 
teraz tak spokojnie.

Nowe, pełne gorączkowej działalności życie wdzie­
rało się na ciche fermy porywając swym rytmem ich 
mieszkańców, nie wyłączając tych, których domy stały 
daleko od gminnego komitetu wykonawczego, gdzie

>) Pata  — prezyden t burżuazyjnej EstonlL

przewodniczący Janson chrypł przy telefonie, użerając 
się z przewodniczącymi rad wiejskich z powodu powol­
nego tempa robót leśnych, dawał instrukcje pełnomoc­
nikom wiejskim i pisał sprawozdania do powiatu.

Kiedy Janson grzmiał przy telefonie, Peeter Tatrik, 
krępy chłop o krótkich nogach, w  nasuniętej na oczy 
futrzanej czapce, potykając się na zaspach, brnął do 
odległej fermy Meistersona i w duchu soczyście wymy­
ślał Jansonowi, który dotychczas nie mógł się. na to 
zdobyć, aby dodać mu do pomocy drugiego pełnomoc­
nika wiejskiego. Kto to widział, żeby zwalić na jednego 
sześnascie ferm, leżących w dodatku w dużych odległo­
ściach od siebie. Sam przecież mówi, że norma — to 
tylko dziesięć...

Na łańcuchu rwał się 1 szczekał pies.
Meisterson, wysoki, żylasty chłop, łysy, w okula­

rach na długim ptasim nosie, otworzył drzwi do kuchni, 
w której pachniało ciepłym chlebem 1 mlekiem, a go­
spodyni czesała wełnę na ręcznej grempli.

— No, co nowego? — zapytał Meisterson po zwy­
kłych uwagach o pogodzie.

— Wszystko po staremu — z pogodnym uśmiechem 
odpowiedział Tatrik. — Całą jutrzejszą niedzielę bę­
dziemy drzewo wozić, macie wywieźć osiemdziesiąt 
metrów sześciennych, a nie wywieźliście jeszcze nawet 
połowy.

—- Chciałem jutro pojechać do miasta na targ — 
szczerze westchnął Meisterson — prosięta sprzedać.

— Myślałby kto, że się bez naszego Jaana nie obej­
dzie — wmieszała się gospodyni.

— Widocznie się nie obejdzie — odrzekł Tatrik, 
wycierając dużą chustką spocone czoło. — U Jansona 
już drugi dzień siedzi pełnomocnik powiitowy. I samo­

chód stoi na podwórzu. Myślę, że bez powodu nie przy­
jechał. Prawda?

— A dokąd też to drzewo idzie? — mruknął Mei­
sterson.

— Jak to... Niemcy zburzyli połowę Tallina, Tartu, 
Narwę. Nie może tak przecież pozostać... — Tatrik po­
pierał swoje racje gestykulacją. — A zresztą w Kohtla- 
Jarve zaczęto na łupkach budować fabrykę — całe mia­
sto. Małp na to trzeba budulca?

— A ja chciałem na jarmark — w zamyśleniu tarl 
nos Meisterson — prosięta są już w sam raz.

— Nie, Meisterson, trudno, jutrzejszą niedzielę po ' 
święcisz, nie wymawiaj się. Zrozum, że i mnie i władze 
obrazisz odmową...

Tartik z godnością wyprężył potężną pierś pod roz 
piętym baranim półkożuszkiem. Zamyślony Meisterson 
spojrzał z ukosa na odznakę pełnomocnika gminnego 
w klapie jego marynarki. Tatrik to niezły chłop, do­
broduszny; Meisterson znał go jak swoją kieszeń. Prze­
cież to shłop jak on sam i nagle — władza... Tatrika 
jako jednego z sąsiadów mógłby w ogóle posłać do 
diabła; ale władza radziecka—to już całkiem co innego. 
Z nią się poróżnić nie chciał. Z jakiej racji! Któż mu 
w czterdziestym roku skreślił dług za ziemię, kto mu 
dodał pięć hektarów gruntu? Poza tym dostał w  tym 
roku sztuczny nawóz, chce swoje ziarno siewne w y­
mienić na Inne, lepszego gatunku...

— Chyba, że na jarmark nie pojadę? — zwrócił sie 
pytająco do żony. — Jak myślisz, Salme?

Salme nie odpowiedziała wiedząc, że mąż pyta ra­
czej dla pozoru i tak czy owak zrobi co chce.

— Jadą nawet ci, którzy nie mają obowiązku —
C. d. n.
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Małecki zdobył mistrzostwo w 10-cioboju
a  B regulanka w 5-cioboJu

Przy pięknej jesiennej pogodzie 
zakończone zostały na stadionie 
sportowym WUKF zawody lek­
koatletyczne w 10 boju męskim 
#raz 5 boju kobiecym.

Impreza cieszyła się dość du­
żym zainteresowaniem publiczno­
ści, która w  liczbie około 3.5 tys. 
entuzjazmowała się wyczynami za 
wodników.

Z zapowiadanych sław sporto­
wych przybył jedynie Heliasz któ 
rego przedstawiono publiczności. 
Nie brał on jednak udziału w  za 
wodach. W skoku ó tyczce star­
tował Małecki II, który zademon 
strował widowni efektowne skoki
0 tyczce przechodząc wysokość w  
granicach 3,60 m. Obok niego 
startował również Jackiewicz po 
za konkursem w  biegu na 1500 
m. zwyciężając bezapelacyjnie 
specjalistów od 10 boju w  sposób 
zdecydowany.

Wyniki II dnia zawodów
1 bieg 110 m przez płotki

1. Tułecki (ŁKS Włókn.) 16.6 
sek.

2. Kucharski (MKS Lub.) 16.7 
sek. rek. okr.

3. Nowak (AZS Wrocł.) 17.3 s.

Unin-Sporta (Zamość)'— 
Związkowiec 2:1 (1: 1)

Rozegrany w  dniu wczorajszym 
mecz piłkarski o mistrzostwo A  
klasy między zamojską Spartą i 
miejscowym Związkowcem zakoń 
czył się po zaciętej grze zwycię­
stwem gości w  stosunku 2:1 (1:1).

Obydwa zespoły nie wykorzy­
stały wielu dogodnych sytuacji 
podbramkowych. Zawody prowa­
dził ob. Sankowski — b. dobrze.

I I  bieg 110 m przez płotki
1. Małecki (Spójnia Wrocł.) 

17.9 sek.
2. Osika (ZZK Dębi.) 18.1 sek. 

poza konkursem.
3. Prusak (Gwardia Lubi.) 20.1 

sek.
Skok wzwyż kobiet

1. Cieślikówna (Włókniarz Po­
znań) 133 cm.

2. Bregulanka (Stal Katów) 
133 cm.

3. Piwowarówna (Stal Katów) 
123 cm.

Rzut dyskiem mężczyzn
1. Pachół (AZS Szczecin) 36.10 

metr.
2. Małecki (Spójnia Wrocł) 

33.80 m.
3. Nowak (AZS Wrocł) 32.79 m
4. Osika (ZZK Dębi. 29.54 m.
5. Prusak (Gwardia Lubi) 28.79 

metr.
Skok o tyczce mężczyzn

1. Pachoł 3.30 m.
2. Nowak 3.20 m.
3. Małecki 3.10 m.
4. Osika 2.98 m.
5. Tułecki 2.98 m.

Rzut oszczepem kobiet
1. Bregulanka 31.52 m.
2. Cieślikówna 20.32 m.
3. Piwowarówna 19.36 m.

Rzut oszczepem mężczyzn
1. Osika 41.75 m.
2. Pachół 40.62 m.
3. Poleszczuk 40.02 m.
4. Małecki 39.65 m.
Startujący poza konkursem

Wrona 49.44 m.
I  bieg 1500 m.

1. Kucharski 4.55.8 sek.
2. Tułecki 5.01.6 sek.
3. Małecki 5.04.7 sek.
4. Prusak 5.15.3 sek.
5. Nowak 5.15.9 sek.

Polsko - radzieckie zairodjj 
w strzelaniu myśliwskim

W dn iu  15 bm . odbyło się w  Szczę 
Śliwicach pod W arszaw ą uroczyste 
o tw arcie strzeln icy  standow ej Pol­
skiego Zw iązku Łowieckiego połą­
czone z zaw odam i w  strze lan iu  do 
rzu tków  pom iędzy polską ekipą 
strzelców  standow ych a  ekipą zw iąz 
ku m yśliw ych a rm ii radzieckiej.

N a uroczystość przybyli: m in is te r 
.Obrony N arodow ej—M arszałek Pol 
sk i M ichał Żym ierski, m inistrow ie
— D ąbrow ski, Dybowski i  Pode- 
dw orny, w iceprezydent m . st. W ar­
szaw y — S trzelecki oraz generali- 
c ja  z prezesem  PZ Ł  gen. dyw . Sza 
reck im  n a  czele.

Obecni by li rów nież: am basador 
CSR Piszek, p rzedstaw iciel A rm ii 
Radzieckiej — gen. O rłów  oraz a t ­
tache  w ojskow y CSR — płk. B e- 
drich.

Po odegran iu  hym nów  narodo­
w ych  polskiego i radzieckiego, o- 
tw are ia  strzeln icy  dokonał p rezes 
honorow y PZŁ i p ro tek to r zawo­
dów  M arszałek Żym ierski, oddając  
strza ł honorow y.

O tw iera jąc  zaw ody i  w ita ją c  
ekipę radziecką M arszałek podkre­
ślił, że zaw ody zorganizow ane zo­
sta ły  w  M iesiącu Pogłębienia P rzy ­
jaźn i PoIskOwRadzieckiej d la pod­
kreślen ia  serdecznych stosiunków 
łączących b ra tn ie  narody

Mówca stw ierdził, że spo rt m y­
śliw ski nie by ł dotychczas sportem  
dostępnym  d la  ludzi pracy. Obecnie 
Polski Zw iązek Łow iecki dąży do 
um asow ienia te j dziedziny spo rtu  
w śród jak  najszerszych m as robot­
niczych i chłopskich.

Po  przem ów ieniu  u staw iły  się na  
betonow ym  standzie  d rużyny: r a ­
dziecka, z k p t. d rużyny  K uźm ien- 
k ą  1 polska, z k p t. d rużyny  K orol- 
kiew iczem  n a  czele. P rzy  dźw iękach 
hym nów  narodow ych kapitanow ie 
drużyn  w ym ienili pom iędzy sobą 
\pcm inki—sym bole przyjaźni.

Drużyna radziecka otrzymała pdęk

n ie  w ykonaną w  brązie sy renę  w a r 
szaw ską, d rużyna polska — brązo­
w ego o rła  W śród oklasków  publicz 
ności długo i serdecznie ściskają 
sobie dłonie kap itanow ie  obu  dru­
żyn.

D rużyny w ystąp iły  w  n astęp u ją ­
cych składach: D rużyna radziecka: 
K uśm ienko, w icem istrz Zw iązku 
R adzieckiego, K aszpar, K leirtien- 
tiew , A nochin, K owiesznikow  i M a 
ksdmow; d rużyna polska: przew od­
niczący K om ite tu  W ykonaw czego 
PZŁ — Korolkiewicz, 3 k ro tny  
m istrz  św iata  w  strzelan iu  do rz u t 
ków  i zw ycięzca n a  O lim piadzie w  
1936 r  Józef K iszkurno, 4 k ro tn y  
m istrz  św ia ta  w  strze lan iu  k u lą  — 
K aaim ierz Zaleski, w ielokroeny 
m istrz  Polski — W ilhelm  Ziegen- 
h ir te  o raz . w ie lokro tn i rep rezen tan ­
ci barw  narodow ych—Rom an Feill, 
K onstan ty  Łyskow ski 1 W itold J e ­
ziorowski.

Sędzią głów nym  zaw odów  jes t 
k ierow nik  drużyny  radzieckiej 
gen. m jr. Surczenko, b oha te r Związ 
ku  Radzieckiego.

W pierw szym  dniu zaw odów  pol­
scy  i  radzieccy strzelcy  standow i 
zm ierzyli się  w  strze lan iu  do rz u t­
ków  z pochodu.

Zwyciężyła d rużyna polska, uzy­
sk u jąc  353 punk ty . D rużyna radziec 
k a  uzyskała 296 p unk tów

Indyw idualn ie  w  strze lan iu  do 
rzu tków  z pochodu zw yciężył Józef 
K iszkurno (Polska), uzyskując 76 
punk tów  na  100 możliw ych. Dalsze 
m iejsca zajęli: Jeziorow ski (Polska) 
72 punk ty , Feill (Polska) 70 pun­
któw , A nochin (ZSRR) 68 punktów , 
Z iegenhirte (Polska) 68 p u n k tó w  i 
Łyskow ski (Polska) 67 p unk tów

Podkreślić należy, że najlepszy 
zaw odnik radzieck i K aszpar s ta r to  
w ał z gorączką, będąc  chory  n a  
grypę.

W dniu 16 bm. odbędzie 81¾ Strze 
lenia olimpijski* z miejsca,

I I  bieg 1500 m. *
1. Poleszczuk 5.17.7 sek.
2. Pachół 5.33 sek.
3. Osika 5.37 sek.
W biegu tym poza konkursem 

startował Jackiewicz, zwycięża­
jąc przeciwników w  czasie 4.35.4 
min.

Po 5 konkurencjach ogólna pun 
ktacja kobiet wygląda następu­
jąco:

1. Bregulanka 209.75 pkt.
2. Cieślikówna 179.50 pkt.
3. Piwowarówna 127.75 pkt.
Po 10 konkurencjach ogólna

punktacja mężczyzn:
1. Małecki 5730 pkt.
2. Pachół 5353 pkt.
3. Nowak 5352 pkt.
4. Tułecki 4904 pkt.
5. Poleszczuk 4803 pkt.
6. Kucharski 4630 pkt.
7. Osika 4262 pkt.
8. Prus 3493 pkt.
Po zawodach wręczono zawod­

nikom i zawodniczkom cenne na 
grody oraz pamiątkowe dyplomy. 
Przy dźwiękach marszu narodo­
wego mistrz 10 boju Małecki ścią 
gnął flagę państwową. Organiza­
cja zawodów spoczywająca w  rę 
kach ruchliwego LOZLA — do­
skonała. T.M.

Imponująca impreza M arszów Jesiennych
w L u b l i n i e

Olbrzymie zainteresowanie publiczności
Jedną z najbardziej masowych 

imprez sportowych obok Biegów  
Narodowych, były marsze jesien­
ne.

Szczególnie w tym roku nada­
no tej imprezie oprawę uroczy­
stą.

O godz. 8.15 młodzież szkolna, 
oraz wszyscy startujący w mar­
szach, zebrali się przed Domem 
Żołnierza, skąd wymaszerowano 
z orkiestrami na Plac Zwycięstwa 
gdzie przed pomnikiem wdzięcz­
ności odbyło się złożenie wieńca.

Plac Zwycięstwa zaległy olbrzy 
mie rzesze zawodników oraz pu­
bliczności.

Odegrane zostały hymny pań­
stwowe polski i ZSRR po czym 
c-kolicznościowe przemówienia 
wygłosili dyr. WUKF mgr. Bur- 
belka, przewodniczący zarządu 
Tow. Przyj. Polsko - Radzieckiej 
prof. Bownik, przedst. Wojska 
Polskiego kpt. Rojek, przewodn. 
Związku Młodzieży Polskej ob. 
Nazimek oraz przedst. sportu ob. 
Pakulski.

O godz. 9.30 rozpoczęto z róż­
nych punktów miasta starty mar­
szów.

Poniżej podajemy dane tyczące

Narada aktywu partyjnego
w sprawie kultury fizycznej i sportu

W dniu  12 bm. w  K om itecie Cen­
tra lnym  Polskiej Z jednoczonej P artii 
Robotniczej odbyła się pierw sza na  
rad a  ak tyw u  party jnego , w  spraw ie 
k u ltu ry  fizycznej i  sportu . N arada 
została zw ołana d la  om ów ienia za­
dań, w yn ikających  z uchw ały  B iura 
Politycznego P artii, w  spraw ie ku l­
tu ry  fizycznej i  sportu . N a obrady 
przybyło około 250-cśu p rzedstaw i 
cdeli K om itetów  W ojewódzkich 
PZPR, ZMP, Zw iązkow ej R ady K ul 
tu ry  Fizycznej i  S po rtu  CRZZ, 
ZSCh, G łównego i W ojewódzkich 
U rzędów  K u ltu ry  Fizycznej, M ini­
ste rs tw a  O św iaty, B ezpieczeństw a 
Publicznego, O brony N arodow ej, 
Zdrow ia, CU SZ-u, PO „Służba Pol 
sce" oraz zarządów  głów nych zrze 
szeń i zw iązków  sportow ych.

W toku obrad  re fe ra t o zadaniach 
na  odcinku k u ltu ry  fizycznej i spor 
tu  w ygłosił dyr. GUKF — M otyka. 
W dyskusji nad  re fe ra tem  wzięło u- 
dział około 40-tu delegatów  w szyst 
k ich insty tucji i organizacji, działa 
jących w  dziedzinie k u ltu ry  fizyca 
nej i sportu. N arada  zakończyła się 
przyjęciem  n astępu jącej rezolucji:

„Z ebrani n a  C en tralnej N aradzie 
P arty jnego  A ktyw u k u ltu ry  fizycz­
nej i sportu , w itam y z radością 
uchw ałę B iura Politycznego K om ite

Wyniki niedzielnych 
ro zryw e k piłkarskie!!

I KLASA PAŃSTWOWA 
Gwardia Wisła — AKS Budo­

wlani 3:0,
Legia — Polonia B. 5:1,
Ruch —• Związkowiec Crac. 2:2 
>'KS Włókniarz — Kolejarz 

Pozn. 4:1,
Górnik Szomb. — Polonia 

Warsz. 1:1,
II KLASA PAŃSTWOWA

Grupa północna 
Widzew — Bzura 4:2.

PTC — Ognisko 1:1.
Grupa południowa 

Baildon — Gwardia Kieł. 2:1, 
Naprzód — Polonia Przem. 2:1, 
Polonia Sw. — Pafawag 0:L

tu  C entralnego w  spraw ie k u ltu ry  
fizycznej i sportu , jako  w yraz troski
0 podniesienie s tanu  zd ro w a , tęży­
zny fizycznej oraz o w ychow anie i 
w szechstronny rozw ój młodzieży i 
m as p racu jących  m iast 1 w si

Przeniesiem y w ytyczne i w skaza­
nia uchw ały  B iura Politycznego o- 
ra z  dorobek C en tra lnej N arady  do 
w szystkich ogniw  naszego ruchu  
sportow ego i zm obilizujem y szeroki 
ak tyw  pa rty jn y ch  i ' bezparty jnych  
działaczy i  nauczycieli, naukow ców
1 trenerów , organizatorów , in struk to  
rów  i w szystkich sportow ców  wokół 
w ielkich i zaszczytnych zadań upo­
w szechnienia k u ltu ry  fizycznej i 
podniesienia poziomu ideowego i 
w ychowaw czego ruchu  sportowego.

W w ykonaniu  w skazań uchw ały 
B iura Politycznego, w ychow yw ać bę 
dziem y sportow ców  w  duchu idea 
łów  dem okracji 'udow ej i w alki o 
u stró j socjalistyczny, w  m iędzynaro 
dow ej solidarności sił postępu i  po 
koju , w  duchu  b ra te rs tw a  i niezłom 
nej p rzy jaźn i ze Zw iązkiem  Radziec 
kim  — czołow ą siłą obozu dem okra 
cji i  pokoju.

Pod k ierow nictw em  K om itetu Cen 
tra lnego  i tow . B ieru ta , czerpiąc z bo 
gatych dośw iadczeń przodującego w  
św iecie spo rtu  radzieckiego, będzie 
m y n ieustannie  rozw ijać ru ch  spor 
tow y 1 podnosić poziom k u ltu ry  fizy 
cznej naszego narodu, aby w  ten  
sposób pom nożyć siły budow niczych 
socjalizm u i obrońców  pokoju".

ilości uczestników startujących 
w marszach jesiennych.

W 3 konkurencjach na dystan­
sie 2500 m, 3000 m, 5000 m star­
towało 2231 kobiet. Bieg ukończy 
ło 2142 biegaczek. Z tej liczby 
normę zwykłą uzyskało 230, a 
normę wybitną 1776 kobiet

W 4 konkurencjach męskich 
na dystansie 2.5 km, 5 km, 8 kra, 
10 km startowało 4308 mężczyzn.

Bieg ukończyło 3583 biegaczy. 
Normę zwykłą uzyskało 533, a 
wybitną 2641 mężczyzn.

Ogółem w  marszach jesiennych  
startowało 6539 mężczyzn i ko­
biet, a bieg ukończyło 5725 uczest 
ników.

Na uznanie zasługuje doskona­
ła organizacja, oraz kontrola na 
wszystkich trasach, dzięki czemu 
wykluczone zostały skrócenia tras 
przez zespoły. Indywidualnie naj

i lepszy czas uzyskał znany na te­
renie Lublina Michoń, uzyskując 
czas na dyst. 10.000 m — 43 ra. 
3 sek.

O popularności marszów jesień 
nych świadczyć może następ, 
fakt.

Do grupy mężczyzn startują­
cych na 10.000 m . przyłączył się 
młody, zaledwie 12 lat liczący 
chłopiec, który j#Pzebył tę trasą 
w doskonałym czasie, kwalifiku­
jącym do odznaki wybitnej.

Chłopcem okazał się Piotruś Za 
jączkowski, uczeń IV klasy Szko 
ły  Unii Lubelskiej, który rozpła­
kał się na piecie, dowiedziawszy 
się, że wyczyn jego nie zostanie 
oficjalnie uznany. Wyniki indyw. 
z poszczególnych konkurencji po­
damy czytelnikom w najbliższym  
czasie. Opiekę lekarską sprawo­
wali lekarze przy współudz. Po­
radni Sportowo -  lekarskiej.

Zainteresowanie marszami du­
że.

Zwyces'woLub!iriaiikP
w Toruniu

Wszelkie prognostyki jakoby 
,.Lublinianka“ miała stać na 
pozycji straconej w meczu pił­
karskim z Pomorzaninem —
— nie sprawdziły się. Wojskowi 
zdobyli się na grę pełną poświę­
cenia, która zadecydowała, że od 
nieśli oni nad groźnym Pomorza­
ninem zwycięstwo 4:3 (2:2) „Ln- 
blin’anka“ była zespołem lep­
szym we wszystkich liniach i zwy 
cięstwo jej było w pełni zasłużo 
ne. Najlepszą częścią drużyny 
był napad.

Bramki dla wojskowych zdoby 
li: Sołodziński. Ziółek, Różyło, 
oraz Wójcicki z karnego. Dla miej 
scowych Brzeski 2 oraz samobój­
cza (Cieśliński). Widzów około 5 
tysięcy.

Rodom -  Lublin 4 :1 w tenisie
R ozegrany , w  dn iu  w czorajszym  

m iędzym iastow y tu rn ie j tenisow y w 
Lublinie n a  ko rtach  WKS L ublin ian  
ki, mcędzy rep rezen tac jam i Radomia
1 L ub lina  przyniósł zwycięstwo re ­
p rezen tac ji Radom ia.

G ry pojedyńcze (na pierw szym  
m iejscu zaw odnicy Radomia):

N iew iadom ski — Zalew ski 6:4, 3:6, 
5:7.

K ania — G ralew ski 6:1, 6:1.
A rasim ow icz — Pełczyński 6:4, 

10:8.
C hojnacki — H erm an  6:1, 6:2.
G ra  podw ójna:
Kłosiński, C hojnacki — Pełczyński. 

G ralew ski 4:6, 7:5, 6:1. W drugim  se

d e  L ub lin  prow adził Ł-0, lecz z po­
wodu załam ania się G ralćw skiego, 
L ublin p rzegrał spotkanie.

N ależy podkreślić, że Zalew ski o- 
stągnął wielki sukces, pokonując mi­
strza R adom ia, k tó ry  legitym uje się 
zw ycięstw em  w tym  roku  nad  m i­
strzem  Łodzi B orow czaklem , 9iódmą 
rak ie tą  Polski, ra z  zw ycięstw em  w  
1947 ro k u  nad  P iątk iem  i K urm anem -

W tu rn ie ju  n ie  b ra ł udziału ob. 
Sm oleński z L ublina z powodu cho­
roby. D ebel L ublina był osłabiony 
b rak iem  Zalew skiego, k tó ry  w  tym  
czasie m usiał b rać  udział w  m eczu 
piłk i nożnej, a  k tó ry  w raz  z P eł­
czyńskim  s ta r-w ilib y  p a rę  nie do 
ookonam a dla RadomiakOw.


